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Nr. 2005: 


Lwów, so 


bota dnia 1: sierpnia 1914. 


Rok IV. 


Mobilizacya o$ólna w Rosyi. — „Stan niekezpieczeństwa 
wojennego“ w Miemczech. — Mobiiizacya Hplandyi. — 


Zbrojenia Francyi i Turcyi. — Zde 


bycie 


Belśradu? — Wy- 


sadzenie mosiu w Szczakowej. 


Wczoraj pojawiły się na murach 
'stępujące plakaty: 


OBWIESZCZENIE MORIKIZAGYI 


Jego c. i E. Aposto1. Mość raczy! nakazać 


OGÓLNA MOBILIZACYĘ 


oraz powołanie całego ces. Król. iKról. 
węg. pospolitego ruszenia. 


1. OSOBY NIECZYNNE I OSOBY NALEŻĄCE DO 
POSPOLITEGO RUSZENIA. 


1. Do szeregów winny się zgłosić: 

a) wszystkie osoby niaczynne i wszystkie o- 
soby obowiązane do pospolitego ruszenia, cbdzie« 
lone kartami przeznaczenia, jakoteż wszystkie we- 
zwane kartami powołania, a to wedlug wskazówek 
umieszczonych w ich kartach przeznaczenia wzglę- 
dnie powołania; 

b) wszystkie inne osoby nieczynne, iakoteż 
wszystkie inne osoby obowiazane do pospolitego 
ruszeńia 42-letnie ji młodsze, «które slużyły przy 
wojsku. marynarce wojennej, obronie krajowej lub 
żandarmeryi, a to według wskazówek zawartych 
w ich paszportach wojskowych (poświadczeniach 
wojskowych, paszportach obrony krajowej (po- 
świadczeniach obrony krajowej), wzgiędnie pa- 
szportach pospolitego ruszenia; 

c) osoby należące do pospolitego ruszenia 
„przeznaczone do szczególnych czynności  służbo- 
wych w celach wojennych, według poleceń na- 
czelnika gminy. 

2. Wiszyscy rekruci i rezerwiści zapasowi, 
iw bieżącym roku zaasenterowani, jednak dotych- 
czas nie wcieleni do szeregów, zostają niniejszem 
ma podstawie Najwyższego rozkazu, wcieleni do 
szeregów. 


Z pomiędzy tych rekrutów 1 rezerwistów zapa- 
sowych ci, którzy przebywają w Tyrolu, Karyn- 
tyi, Krainie, Istryi, uksiążaconem hrabstwie Gorv- 
cyi Gradyski, Tryjeście (miasto i okręg), Dalmacyi, 
Dolnym Śląsku, Galicyi i Bukowinie, dalcj w ko- 
mitatach Bereg, Maramaros, Ugocsa, Alsó-Feher, 
Besztercze-Naszód, Brassó, Csik, Fogaras, Harom- 
szek, Hunyad, Kis-Kitkóllo, Kolosz, Maros-Torda, 
Nagy, — dalsi w Kroacyi i w Slawonii, oraz w Bo- 


miasta na- 


Śni i Hercegowinie, lub też tam są przynaľeżni, 
winni najpóźniej w 24 godzin po ogłoszeniu niniej- 
szego obwieszczenia wyruszyć i możliwie jak naj- 
rychlej zgłosić się w powiatowej Komendzie uzu- 
pełniajacej swego miejsca pobytu. Ci, którym wia- 
donro; że należa do obrony krajowej, stawić się 
maja do powiatowej Komendy uzupełniającej ohro- 
ny krajowej ich miejsca pobytu. 


e 

Wszyscy inni mają. powołania oczekiwać, 

II. KONIE. 

1. Konie (zwierzęta juczne) oddane osobom 
prywatnym do użytku, należące do wojska i do 
obrony kraiowcej, należy natychmiast odstawić do 
tej stacvi, w której je wydano. 

2. Konie, które na podstawie ustawy z dnia 21. 
grudnia 1912, Dz. p. p. Nr. 235. obdzielone zostały 
kartasi ewidencyjnytmi, odstawić nalcży matych- 
miast do miejsc dostawy (odbioru), pedanych w do- 
tyczacych kartach ewidencyjnych. 

HI. SRODKI TRANSPORTOWE. 

Posiadacze środków transportowych, wezwani 
przez naczelnika gminy na podstawie ustawy 
z dnia 24. grudnia 1912. Dz. p. p. Nr. 235, do icl 
dostawienia, winni je wraz z posiadanymi przyna- 
leżnymi do nich przyborami odstawić względnie 
kazać odstawić według wskazówek naczelnika 
gminy. 

IV. SWIADCZENIA WOJENNE. 

W dzienniku praw państwa ogloszono wejście 
w życie obowiązku świadczeń wojennych. Należy 
zadość uczynić wszystkim żadaniom, postanowio- 
nym po myśli ustawy o świadczeniach wojennych 
z dnia 26. grudnia 1912, Dz. p. p. Nr. 236. 

Niezastosowanie się do zarządzeń niniejszego 
obwieszczenia będzie surowo karane według obo- 
wiązujących ustaw. 

—— 


Wiedeń. (TBK). Celem usunięcia watpliwości, 


jakie kategorye pospolitego ruszenia zostały po- | rozporządzenie cesarskie: 


wołane, doroszą nam ze strony kompetentnej, że 
powołanie dotyczy następułących kategoryi po- 
spolitaków. 

Wszyscy, ci, którzy otrzymali karty przezna- 
czenia (Widwungskarten), lub powołani zostali kar 
tami, dalej pospolitacy, którzy przez przałożonago 
gminy przeznaczeni zostali do specyatnej służhy 
dla celów wojskowych. oboietnie do której klasy 
wieku należą i czy służyli lub nie w wojsku, ma: 


rynarce, obronie krajowej, albo żandarmeryi. 2 in- 
nych powołani są tylko ci, którzy należą do wy” 
mienionych w obwieszczeniu klas wieku i służył 
w wojsku, marynarce, obronie krajowej, lub żan 
darmeryi. 

—00— 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego). 
Wiedeń, 1. sierpnia. 
Dzisiejsza „Wiener Ztg.* i węgier* 


ski dziennik urzędowy „Budapesti Kó- 
slóny* ogłaszają co następuje ; 


„Według urzędowego doniesienia 
z dnia 31. lipca b. r. Jego Ces. Król. 
Apostolska Mość raczył nakazać pow- 
szechną mobilizacyę armii, marynarki 
wojenne. obu obron Krajowych, jako» 
też moè 1 zacyę i powołanie pospolite- 
go ruszenia. Rozporządzenie to spowo' 
dowane jest przez mobilizacyę zarzą 
dzoną w Rosyi. Nakazane przez Jege 
Ces. Król. Apostoł. Mość zarządzenie 


nie ma żadnej jakiejkolwiek tenden. 
cyi agresywnej, idzib tylko wyłącznie 


o zarządzenie wydane dla ostrożności 


w celu nieodzownej ochrony monarchii 


—G0O— 


(Telegram c. k. Biura korespon Jencyjnego). 
Wiedeń, 1. sierpnia. 
Dzisieisza „Wiener Zte.' ogłasza następujące 


Cesarskie rozporządzenie w sprawie przenie- 
sienia władzy politycznej na komendanta sił zbroj- 
mych w Galicyi, Bukowinie i częściowo na Mora- 
wach,i Śląsku. 

Ministsryalne rozporządzenie ograniczające 
policyjne przepisy paszportowe w Galiaył, na Bu- 
kowinie, w częściach Moraw i Śląska. 

' Ministervalne rozporządzenie o posiadaniu 
broni, amunicyi i środków wybuchowych, oraz 


bkandlówania nimi w Galicyl, na Bukowinie, w czę- 
ściach Moraw i Śląska. 

Ministeryalte rozporządzenie o zastanowie- 
niu czynności sędziów przysięgłych w Galicyi, na 
Bukowinie i w częściach Moraw i Śląska. 

Ministeryaine rozporządzenie co do ograni- 
czeńia żeglugi parowej na Pobrzeżu i w Dałmacyi. 

Cesarskie rozporządzenie w sprawie całkowi- 
tego lub częściowego zawieszenia ustawy 6 $%po- 
czynku niedzielnym. 


== m 


14-dniowe moratorium. 
Wiegen (TBK.) „Wiener Ztś.* 60- 
słasza rozporządzenie cesarskie 
w Sprawia cziernastodniowego 
moratorium, 


Wrażenie we Lwowie, 


Lwów, 1. sierpnia. 

(=) Wiadomość o ogólnej mobilizacyi w for- 
mie dość pewnej pogłoski rozeszła się wczóraj po 
mieście już w godzinach południowych. O godz. 
2.30 w południc pojawiło się na gimachit poczto- 
wym krótkie obwieszcżenie o najwyższym rożka= 
zie mobilizacyjnym z urzędową pieczęcią i podpi- 
sem preż. Vopaterniego, tłumy  spieszyły pod 
gmach pocztowy stwierdzić autentyczność ogło” 
szenia, o któremi wieść lotem błyskawicy szła po 
mieście. Plakaty ze szczógółami rozkazu nalepio- 
no w tysiącach egzonplarzy na murach Lwowa 0- 
koło godz. 5 popot., pogłoski i opowiadania w prze 
ciągu 10 minut stały się faktem. 

Na ogół przyjęła ludność Lwowa wiadomość 
o mobilizacyi poważnie i spokojnie. Młodzież po- 
wołana ochoczo i entuzyastycznic, co znalazło 
wyraz w głośnych manifestacyach ulicznych. Sta- 
wanie do szeregów rozpoczęli też natychmiast, 
koszary były przepełnione, pociągi również, praca 
gorączkowa idzie sprawnie i składnie. 

Obywatele powcłani pod broń i ich najbliżsi 
wiedzą i odczuwają doskonale, że w: grę wchodzi 
tı nietylko interes i byt państwa, ale i nasz wła* 
sny interes narodowy, stąd też ten niekłamany, 
głęboki zapał, jaki wczoraj na twarzach wszyst- 
kich dał się zauważyć. Społeczeństwo wie, że 
zbliża się chwila dziejowa i w pełnem prze- 
świadczeniu o tem staje do mobilizacyi. Wpraw- 
dzie mobilizacya to jeszcze nie wojna, ale i na tę 
upragnioną konieczność zdawna iesteśmy żdecy» 
dowani i przygotowani! 


Manlfestacya lwowskiej 
Rady miejskiej. 


Lwów, 31. lipca. 

($) Rada micjska stolicy kraju zamanifesto- 
wała wczoraj na uroczystem posiedzeniu, że zdaje 
sobie w całej pełni sprawę z powagi chwili i że 
odpowie w zupełności zadaniom, które jej w tei 
chwili przypadają w udziale. W pełnem prawie 
komplecie przybyła na wczorajsze uroczyste posie- 
dzenie, na którem prez. Neumann po krótkiem za- 
gajeniu przemówił w te słowa: 

„W tej wielkiej histgrycznej : chwili, jalką prze- 
żywa teraz nasza monarchia, myśli nasze zwracają 
się przedewszystkiem ku dzierżycielowi tej monar- 
chii, hajmiłościwiej panująceimu nam cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi I. 

„Niepojęte jest, że właśnie temu monarsze, 
który całe swoje życie poświęcił dla dobra swoich 
ludów, błogosławiących Go właśnie za Jego pełne 
miłości i dobrotliwości serce, zły los nie oszczędził 
żadnego z najstraszniejszych ciosów, jakie tyłko 
Jego wielkie serce zakrwawić mogły. A teraż, gdy 
masz monarcha, apostoł i stróż pokoju światowego, 
orzedsięwziął sobie, jak Sam tylekroć oznajiniał, 
strzedz wszelkiemi siłami pokoju między naroda- 
mi, ten sam zły los zmusza Go do narzuconej Mu 
wojny, do wydobycia oręża w obronie godności 
państwa. W tych ciężkich godzinach troski dla 
majmilościwiej panującego nam Cesarza, ludność 
calej monarchii spieszy z wyrazami wierności i mł- 
ości dla swego monarchń. Te samne uczucia żywią 
7 mieszkańcy Lwowa. W wyższym Imoże nawet 
stopniu, bo wszakże tu w tej prowincyi, dzięki do- 


= „GAZETA PORANN 


A“z dnia |. 


brotliwości i sprawiedliwości cesarza Franciszka 
Józefa l. wolno nam rozwijać się narodowościowo 
i cieszymy się swobodamni 'konstytucyjnemi. Do 
uczuć więc wierności i miłości przyłącza się jeszcze 
uczucie najgorętszei wdzięczności. Będę więc wy- 
razen wszystkich mieszkańców stołecznego kró- 
lewskicgo miasta Lwowa, jeżeli w tej wielkiej i po- 
ważnej chwili uroczyście zaświadczę o naszej nie: 
wżruszonej wierności, najgłębszej miłości | najser- 
deczniejszej wdzięczności dla najmiłościwicj pas 
nuljącegó nam Cesarza Franciszka Józefa L i pro- 
szę Szan. Panów, abyście mnie upoważnili do zło- 
żenia tych wyrazów .u stóp Tronu. 

„Jesteśmy także najlepszymi obywatelami tej 
monarchii, w której znaleźliśmy najsilniejszą ostoję 
i użrianie naszych praw. Gdy więc teraz ta monar- 
chia znalazła się w niebezpieczeństwie, jesteśmy 
gotowi do wszystkich ofiar krwi i mienja w obro- 
nie jej słusznych praw, wo bronie jej powagi, w o- 
bronie jej całości. Obowiązek nasz spełnitny chę- 
tnie i mężnie. Najsilniej przekonani w słuszność 
sprawy, za którą monarchia walczyć została zmu- 
szoną, wierzymy w zwyciestwo sprawiedliwości, 
wierzymy, że «moqarchia austryacko-węgierska 
wyjdzie z tej narzuconej jej<wolny potężniejsza ję- 
szcze i nową sławą otoczona. I modlimy się tylko 
do sprawiedliwego Boga, aby jak najrychlej zwy- 
cięstwa tego przychylić raczył, 

„Kończę pierwszemi słowami hymnu ludowe- 
go: „Boże wspieraj, Boże ochroń nam Cesarza 
i nasz kraj”. 


„Niech żyje cesarz i król Franciszek Józef 1!“ 


Rada, która przemówienia tego wysłuchała 
stojąc, okrzyk ten powtórzyła wśród powszechne- 
go entuzyazmu trzykrotnie, 


Wszyscy na posiedzeniu obecni radni udali Się 
następnie razem z szefami departamentów i z dy- 
rektorami zakładów miejskich do pana namiestni- 
ika, któremu prez. Neumann zakomunikował prze- 
bieg posiedzenia, prosząc go, by złożył u stóp Tro- 
nu wyraz uczuć wierności i lojalności. Namiestnik 
oświadczył, że zawsze był przekonańy o takich 
uczuciach stolicy kraju i iej Rady dla Monarchy 
ipaństwa i nie watpj, że Rada, w.tej poważnej 
chwili w zupełności spełni swoje zadanie. O mani- 
festacyjnem posiedzeniu Rady namiestnik natvch= 
miast zawińdomił kancelaryę gabinetową. 


— * m 
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($) Manitestacye powtórzyły się wczoraj wie- 
czór jako najlepszy dowód, że całe społeczeństwo 
bez różnicy przekonań politycznych i bez różnicy 
narodowości i wyznatlia wprost pragnęło wojny. 
Muzyki wojskowe i-muzyka weteranów przygry- 
wając pieśni patryotyczno obchodziły w asystencyi 
tysięcy manifestantów główne ulice miasta. Okrzy- 
kom: Niech żyje Austrya! niech żyje cesarz! niech 
żyje armia! nie było końca I dopiero około półnoó- 
cy nieco się uspokoiło, 


Wrażenie w państwie, 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wiadomość o msobilizacyi 
przyjęta tu została z niebywałem entuzyazmetm. 
Do późnej nocy odbywały się manifestacye. 

Berno morawskie. (TBK). Wiadomość o ogól- 
nej mobilizacyi wywołała wśród ludności entu- 
żyazm. Muzyki przeciągały ulicami miasta. towa- 
rzysżyły im tysiączne tłumy, które śpiewały pie- 
śni patryotyczne, 


d. 
eamm 


Mobilizacya Rosyi 
i Niemiec. 
(Telegram Biura Wolfa). 


Berlin, 31 lipca g. 1 w pol. 
Z Petersburga nadeszła dziś od 


ambasadora niemiecKiego wiadomość, 
że zarządzona została ogólna mobilie 
zacya armii i floty rosyjskiej. Z tego 


sierpnia 1914. 


Nr. 2005 


jpowodu cesarz Wilhelm zaprowadził 


w Niemczech stan t. zw. _ brożącego nie- 
Cesarz Wilhelm a dziś 


pamana 


bezpieczeństwa. 


przenosi się się do Berlina. 


Berlin, 31. lipca. 

Bluro Wolfa donosi: Stat groźnego niebezple* 
czeństwa wojny łączy w sobie wszelkie zarządze- 
nia wojskowe nad granicą i ku ochronie kolei, & 
dniej ograniczenia ruchu kolejowego, pocztowego i 
telegralicznego na rzecz potrzeb wojskowych. — 
Dalsze następstwa łego stanu są rówiwznaczto 20 
stanem wojennym oblężela w Prusiech i zakazem 
ogłaszaia wiadomości o ruchu wojsk I o środkach 
obrony. 


Berlin. (TBK). Rada związkowa przychyłliła 
się dziś do wydania 3 rozporządzeń cesarskich, a 
to odnośnie do zakazu wywozu środków aprowi' 
zacył, paszy, zwierząt i produktów zwierzęcych, 
automobilów, t. zn. wozów motorowych, moto- 
cykli i części składowych tychże, jakoteż olei mi- 
neralnych, mazi, olei itd. Rozporządzenia te na- 
tychmiast wchodzą w życie, 

Berlin. (ÍBK), O godz. 3 popołudniu wśród ży- 
wych owacyi ze strony ludności kanclerz Beth" 
mann-Hollweg udał się do zamku cesarskiego. 

Berliin. (DBK) Wiadomość o ogłoszeniu w 
Niemczech stanu grożącego  niebezpieczeństwem 
wojny wywołała na giełdzie entuzyastyczną ma- 
niiestacyę patryotyczną. 

Berlin, (Tel. wł.) „Local Anz.” ogłosił wiado- 
mrość, że rząd niemiecki zwrócił się z zapytaniem 
do rosyjskiego, jaki jest cel gwałtownych zbrojeń 
rosyjskich i rosyjskiej mobilizacy:, żądając odpo” 
włedzi do 24 godzin. 

Berlin. (WAT.) „Local Anz“ donosi, że ces. 
Wilhelm wysłał do cara Mikołaja specyalnego de- 
legata ze specyalneim pismem. Według dziennika 
delegatem tym jest brat cesarza, ks. Henryk pru- 
ski, według innych pism wielki książę heski. 

Borlin. (Tel. wł.) Balon wojskowy „Zeppelin 
5 został „cdkomenderowany z Johannisthalu do 
Poznania, gdzie już przybył. 

Berlin. (TBK). Prasa omawiając w dalszym 
ciągu Sytuacyę, oznacza ją jako nigźmiernie po- 
ważną Í podnosi, że to samo przez sią rozumie się, 
iż Niemcy wydają obecnie zarządzenia przeciw- 
działające. 

„Localanzeiger* pisze, że trzeba dać Peters" 
burgowi do zrożumienia, że tutaj niema skłonności 
do obołętuego przypatrywanią się ciągłemu pó. 
trząsaniu szablą. 

—:— 

Berlin. (Tel. wł.) Resya chce ściągnąć swe ka- 
titały z zagranicy, sgdzą powszechnie, że będzie tO 
niemożliwe z powodu spadku gwałtownego wah- 
ty rubla i wielkich zobowiązań zagranicą. 

Berlin. -(Tel. wł.) (Godz. 3 pop.) Waluta rosyje 
ska nagle ogromnie spadła, W Paryżu płacą za ru- 
bel 2.15 franka, żądają 2.48 fr. Waluta trójprzy- 
mierzą nie wykazuje wielkiego agio. 

Kijów. (Tcl. wł.) Obywają się tu masowe arte 
sżtowania wśród ukraińskiej inteligencyi. 

Hamburg. (Tel. wł.) Nadeszły tu wiadomości, 
że w rosyjskich portach czarnomorskich z wyjąt- 
kiem Chersonu zgaszono wszystkie latarnie mor» 
skie. 


.. 


—,— 


Rewolucya w Królestwie, 


Wrocław. (WAT). Do gubernatora kaliskiego 
udała się deputacya poważnych obywateli z pro- 
śbą o wyjaśnienia w sprawie sytuacyi. Qubernator 
oświadczył, że sytuacya jest bardzo groźna. W gu 
bernii kaliskiej i kilku innych guberniach Króle- 
stwa Połskiego grozi rewolucyi. Kilka dworód 
podpalono. Bank rządowy w Kaliszu zamknięto. 
Na banki prywatne ydbywa się nun. Urzędnikom 
zapłacono pensye za 3 miesiące z góry i wysłana 
Ich wraz z rodzinami w głąb cesarstwa. 

Katowice. (Tel. wł.) Osoby, które tu przybyły 
2 Królestwa opowiadają zgodnie, że cały szerokł 
nadgraniczny pas w Królestwie polsklem został 
przez wojska rosyjskie prawie zupełnie opuszcze= 


# 


Nr. 2005. 


sy. Pociągami odbywa 
rosyjskich na wschód, ku linii twierdz, które sta- 
nowić będą prawdopodobnic podstawę operacyjną 
armii carskiej. 
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Wysadzenie mostu 
pod Szczakową. 


(Oryginalne sprawozdanie naszego współpracownika). 
Szczakowa, 31. lipca. 


Na dworcu krakowskim, tuż przed odejściem 
mocnego pociągu pospiesznego, którym miałem 
powrócić do Lwowa, zaskoczyła mnie dziś w mo- 
cy sensacyjna wiadomość, iż most kolejowy na 
Przemszy, między Szczakową a Granicą, stano- 
wiący jedyne w tej stronie połączenie Królestwa 
z Galicyą, został o 2 nad ranem wysadzony w po- 
wietrze i że komunikacya tą drogą jest od tej 
chwili przerwana. Autentyczność wiadomości nic 
ulegała kwestyi. 

Jakkolwiek miałem już bilet do Lwowa, zde- 
cydowałem się powrót odwlec i udać się najbliż- 
szym pociągiem do Szczakowej, aby na iniejscu 
zobaczyć skutki wybuchu. Pociąg do Szczakowej 
miał odejść w maibliższysm czasie, wolną chwilę 
zużytkowałem na telefoniczne połączenie się z re- 
dakcyą „Porannej', aby bodaj w paru słowach 
wiadomość tę zakomunikować, niestety w chwili, 
kiedy rozmowy zarządałem, połączenie przerwano. 

Jazda do Szczakowej trwa niedługo. Razem ze 
mną jechało mnóstwo osób z Krółestwa, oraz Ro- 
syam, wracających do domu z kąpiel i letnisk, a 
zdążających z powodu przerwania 'komunikacyń 
przez Granice, na Mysłowice, Katowice i Sośnowi- 
ce w obręb Królestwa. Jasna rzecz, że niemal wy- 
łączny przedmiot dyskusyi stanówiła wiadomość 
o wysadzeniu mostu. 

W Szczakowej nuch ogromny. Po poinformo- 
waniu się u kolejarzy co do odległości krytycznego 
miejsca od stacyi i dowiedżeniu się, że miejsce to 
jest dostępne, podażyłem „sztreką“ ku stacyi Grą- 
nicy. Nie uszedłem jeszcze kilometru, kiedy dopę- 
dził mnic jakiś jegomość, wzywając do powrotu na 
stacyę; był to ajent ekspozytury policyi w Szcza- 
kowej; jak się dowiedziałeni następnie, ktoś ż prze- 
sadnej gorliwości domyślił się we minie oficera 
rosyjskiego (!) I zakomunikował tę wiadomość t- 
rzędującemu ma dworcu szefowi ekspozytury poli- 
cy i stąd wezwanie mnie do powrotu, Wróciłem 
oczywista bez oporu, na szczęście szef cksbozy- 
tury, st. komisarz policyi p. Raczka, „miał przy: 
iemmość” znać mnie jeszcze z czasów mego poby- 
tu w Krakowie, w tej chwili też z całą uprzejimo- 
ścią nie tylko puścił mnie wolno, ale i udzielił mi 
szeregu informacył. 

Puściłem się tedy ponownie w drogę ku Gra- 
nicy. Droga to, choć niedługa, jest dość męcząca, 
bo prowadzi przez piaszczyste wydmy. Przebyłem 
ją szczęśliwie, z jednorazową tylko .przeszkodą, 
jaką spowodował jakiś kolejarz, zdaje się budnik, 
zapytując mnie o cel „podróży“. Pokazałem mu 
w odpowiedzi „kartę identyczności” z firmą „K. K. 
Staatsbahn“ i z pieczątką kolejową, co nietylko 
zupełnie wystarczyło, ale nawet przejęło owego 
kolejarza widocznym dła nmie szacunkiem. 

W pobliżu mostu spotkałem garść podróżnych, 
którzy nie mogli już z Granicy przedostać się ko- 
leją do Szczakowej, i pieszo, dźwigając  tobołki, 
wędrowali ku celowi podróży. Komunikacya piesza 
mianowicie jest przez most na razie możliwa. 

Stanąłem wreszcie u celu drogi, na owym tak 
dziś głośnym imoście. Most to niewielki, długości 
jakich 70—80 m. zbudowany z kamienia i cegły. 
Pięć czy sześć filarów i tyleż sklepieniowych przą- 
sel, pod któremi płyną wartkie w tem miejscu 


wody Przemszy, tworzą jegó podstawę. Ostatnie 


od strony rosyjskiej przęsło, runęło prawie w ca- 
łości, został tylko wąski pas, którym od biedy 
można przejść, Szyny kolejowe tu zerwane, kary- 
Katuralnie siłą wybuchu skręcone, zniszczone też 
poręcze, obalony słup telegrałiczny. Druty telegra- 
ficzne poprzerywane, smętnie 'opadły ma ziemię, 
lub na poręcze ocalonej części mostu. 

Po obu stronach mostu dwie budki, w których 
w normalnych warumkach urzędowała graniczna 
straż skarbowa: po stronie austryckiej austryacka, 
po rosyjskiej rosyjska, dziś obsadzone żandar- 
meryą. Na moście ruch żywy, zgromadziło się tam 
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'ę masowy przewóz wojsk |bowiem po obu stronach sporo ciekawych. W głę- 


bi widoczne budynki stacył Granica. 

O wysadzeniu mostu dowiedziałem się na 
miejscu od naocznego świadka, kolejarza, który 
w krytycznym momencie pełnił służbę na zwro- 
tnicy, następujących szczegółów: Była godz. 2.30 
kiedy rożiegła się gwałtowna detonacya, Ozgłu- 
szońy, padł skutkiem silnego wstrząśnienia powie- 
trza ita ziemię, nie ódniósłszy jednak żadnych 
uszkodzień, wnet się dźwignął. Obraz spustosze- 
nia, wyrządzoneżo w ciągu paru sekund siłą eks- 
plozyi, był straszny. Spowodowali wybuch podo- 
bno dwaj żołnierze rosyjscy. Jaki cel miały rosyj- 
skie władze wojskowe w wysadzeniu tego mostu, 
trudno zrozumieć, że jednak żamach na most był 
przygotowywany, wynika z tego, że podróżnym 
w Warszawie już na kilka godzin przed wybu- 
chem zapowiedziało, że komunlkacya między Gra- 
nicą a Szczakową zostanie przerwana i radzono, 
aby obrali inną drogę. 

Schodząc już z mostu, zauważyłem na obu 
słupach od strony austryackićj, wykute w kamie- 
niu wizerunki orła polskiego oraz napisy: Boże 
zbaw Polskę, Ruś i Litwę. Wzruszająca pamiątka 
z czasów księstwa krakowskiego. — 


Browskatorzy, 


Muszyna. (Tel. wł.) W czwartek o świcie nie- 
znani sprawcy usiłowali wysadzić w powietrze 
most na rzeczce Kryniczance, przez którą przecho- 
dzi główna linia kolejowa Tarnów-Orłów. Mostu 
strzegli dwaj pospolitacy z karabinami, który do 
zbliżających się strzelili. W fundamencia móstu za- 
uważono otwór, widocznie przygotowany do zało- 
żenia naboju dynamitowego. 

Gorlice. (Kor. wł.) Dzisiaj, 30. lipca, rano oko- 
ło gcdziny 6 przedsięwziął komisarz starostwa w 
towarzystwie czterech żandarmów rewizyę w tu~ 
tejszej bursie moskałofilskiejj Rezultat rewizyi 
trzymają władze w tajemnicy 


Historyczna chwila. 


(Telegram od nasżegó korespondenta) 
Wiedeń, 31. lipca, godz. 11 rano. 
(c) W kołach dyplomatycznych Oświadczają, 


że sytuacya jest bardzo poważna, Wiadginość Reu- |: 


tēra o przyjęciu propozycyi co do pośrednictwa 
Greya przez Rosyę nie zinienia w niczem położe- 
nia. O bezpośrednich rokowaniach z Rosyą w Wie- 
dmiu nic niewiadomo, wprawdzie istnieją stosunki 
dyplomatyczne i Szebeko konferuje z Berchtołdem 


a Szapary z Sazonowem, ale specyalnych rokowań 


niema. Rosya chce widocznie zyskać na czasie. 

Charakterystyczne jest dla sytuacyi, że Szebe- 
ko wypowiedział swe depozyty w wiedeńskich 
bankach i odwiedził wszystkich dyplomatów, któ- 
rym zakomunikował ważne postanowienia Rosyi. 

Potwierdza się, że car z cesarzem Wilhelmem 
wymienili depesze, które się minęły w drodze. — 
Wynik tej wymiany żaden, albowiem położenie 
z godziny na godzinę jest krytyczniejsze, punkt 
szczytowy prżesilenia bliski. 

Anglia zamierza uczynić w Petarsburgu sta- 
towczy krok- 

Wiedeń, 31. lipca, godz, 9 m. 15 wiecz. 

(c) Położenie jest nade krytyczne i bardzo 
poważne. Dziś popłudniu odbyło się dwugodzinne 
postuchanie hr. Berchtolda, ministra wojny i szeia 
sztabu generalnego u ctsarza, 

Rosya domaga się zastanowienia kroków nie- 
przyjacielskich przeclw Serbii, w zamian za cò 
Serbia przyjmie warunkł noty Austryi. Austrya 
odrzuciła tę propozycyę jako spóźnioną. 

Jak z Berlina donoszą, prasa tamtejsza wyra- 
ża się o sytuacyi bardzo pesymistycznie, Rada ko- 
ronna w Berlnie uchwaliła czekać na wynik roko- 
wań dyplomatycznych. Rada związkowa mie zo- 
stała jeszcze zwołana, gdy to się stanie, zapadnie 
bezwątpienia ostateczna decyzya. 
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Moblizacya w Holandyl ' ; 

Wiedeń (TBK.) Królowa holender- 

ska wczoraj o g. 1130 popołudniu za” 

rządziła natychmiast ogólną mobili- 
żacyę. 


Haga. (TBK). Królowa wydała obwieszczenie, 
że Holandyi grozi niebszpieczeństwo wojny. Dru- 
ga Izba została powołana. 


=) 


Postawa Turcył I Japonii, 


Konstantynopol. (Tel. wł.) Tutejsze źródła 0- 
ficyalne zapewniają, że zgaszenie rosyjskich la” 
tarni morskich na Czarnem Morzu jest spowódo- 
wane buntem części iioty rosyjskiej w Sewastopo- 
lu, ale nie jest żadnym objawem nieprzyjaznym 
względem Turcyl. 

Grecki poseł Panas był dnia 30. z.m. w petu- 
dnie na konferencyi u wielkiego wezyra i miał inu 
zrobić ważne propozycyc, nad któremi zastana« 
wiala się natychmiast rada ministeryalna, Po ra- 
dze ośwadczono, że Turcya jest zdecydowana za” 
chować ścsłą neutralitość. Jednakże panuje po- 
wsżechne przekonana, że mogą zajść wydarzena, 
które zmuszą Turcyę do zaniechana obojętności. 

Skutki wojny są tu bardzo dotkliwe, wskutek 
odcięcia ruchu przez Serbię. Zachodzą obawy zu: 
pełnego zizolowania Konstantynopola. Środki żyw 
ności bardzo poszły w górę. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Wiadomość berlińskiej „Na- 
tional Zeitung“, powtórzona również przez tutejsze 
dzienniki, że wczoraj odbyła się 2 i pół godzinna 
konterencya między hr. Berchtoldem a Japońskim 
posłem we Wiedniu — na prawdzie. Oczywista 
o wyniku tej konferencyi trudno podawać szcze- 
góły, faktem jednak jest, że w Japonił objawia sie 
żywe zalntoresowańnie dla odbywających się w E- 
urople zdarzeń i że Rosya ze względu na simy na- 
strój patryotyczny, przejawiający się wśród Ja- 
pończyków, będzie ruusłała wielką ilość swych 
wojsk umiejscowić na Dalekim Wschodzie. 

Berlin. (Tel. wł.) Bayiacy w Europie Janoń- 
czycy odwołani zostali do japonii. 

Sofia. (Tel. wł.) W Bułgaryi panuje coraz sil- 
niejszy ferment. Wrzenie ludności przejawia się w 
bardzo znamiennych objawach i zwraca sią coraz 
silniej przeciw Serbii. 


Co ma to Anglia? 


Londyn. (TBK). W Izbie gmin sekretarz stanu 
Grey mówił: Mogę tylko powiedzieć bardżo ma- 
ło, i ubolewam, że nie mogę rzec, że położenie jest 
mniej poważhe niż wczoraj. Staramy się dalej o u- 
trzymanie pokoju europejskiego, W tym celu utrzy 
mujemy Ścisły kontakt z innemi mocarstwami. Z 
radością zaznaczam, że nie natrafiliśmy w tem na 
żadne trudności u innych moGarstw, chociaż dla 
mocarstw nie było możliwe przyłączyć się do na- 
szej akcyi dyplomatycznej. 

Zebwaliśmy się dziś wśród warunków, których 
powaga niema równej sobie we wszystkiem, cze 
gośmy dotąd doświadczali. Kwestya: woja czy 
pókój jest wisząca. Stoimy wobec katastrofy, któ” 
rej rozmiarów i skutków wcale niepodobna ocenić. 
W takich warunkach jest rzeczą bardzo ważną dla 
całego Świata, ażeby Anglia, której interesy tu nle 
wchodzą w rachubę (oklaski) okazała front zwar- 
ty iażeby mogła postępować z powaga zgodnego 
narodu, Obrady nad bilem dodatkowym w takich 
mogłyby mieć zgubne skutki dla sytuacyi między- 
narodowei. Wnoszę więc w porozumieniu z Bo- 
naren Lawem o odroczenie i wyrażam nadzieję, 
żę Patryotyzm wszystkich stronnictw przyczyni 
się do tego, ażeby o ile leży w mocy Anglii, nie. 
szczęście, które grozi całemu światu, łeżeli nłe od. 
wrócić, to przynajmniej ograniczyć. 

Londyn. (TBK). , Daily Chronicle* wita z za- 
dowoleniem, że w Anglii niema usposobienia anti- 
niemieckiego. „Morning Post" pisze, że narodowy 
instynkt domaga się by Anglia stanęła po stronie 
Francyi. „Daily Telehraph“ pisze: Ostatecznie 
winniśmy trójporozumieniu lojalność i wierność i 
zamierzamy spełnić naszą powinność. Jeszcze jest 
wiele miejsca na pośrednictwo pokojowe. „Times“ 
piszą: Jeśli Niemcy i Francya mobilizują, to jest O- 
bowiązkiem Anglii poczynić notychmłast przygoto: 
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wana i popierać przyjaciela, jeśliby miał być przed 
mioteni niesprawiedliwego ataku. „Daily News“ 
piszą, że zasady i interes Anglii dyktme jej jedyny 
kierunek, mianowicie strzeżenie absolutnej neutral 
mości, jeśliby ubolewania godny spór, w którym 
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Zajęcie Belgradu ? 


Berlin, (Tel. wł) „Berl. Tagebl.* i „Vossiche 
Ztg.“ przyniosły szczegółowe wiadomości o zaję- 


Anglia nie bierze żadnego udziały miał spowodo- |Ciu Belgradu przez woiska austryackie. Zajęcie na- 


wać wielką woinę mocarstw kontynentalnych. 
Londyn, (TBK). „Westminster 


stąpilo prawie bez oporu ze strony serbskiej. We- 


Gazette“ pi- | dle relacyi tych pism, zranieni zostałi dwaj poru- 


sze: Ufamy, że Grey użyje wszelkich możliwych |cznicy. Ludność Belgradu przeważnie miasto opu- 


środków, ażeby utrzymać pokój, stanowczo zaś 
jesteśmy przeciwni usiłowaniu wiazania mu rąk, 
aby już z góry niebył zobowiązany do pewnego 
kursu. Ma on jedynie pomagać Europie w obecnej 
sytuacyi w ten sposób, iż iako bezstronny mąż 
stanu wystąpi jako pośrednik między obozami, 
Sama myśl, że on mógłby być stroną imteresowa- 
na byłaby nieszczęsną dla iego wpływu. który on 
chciałby wywrzeć na inocarstwa  trójprzymierza. 
Nikt nie może powiedzieć, jak się rzeczy rozwiną, 
ce nam nasz obowiązek w tym tygodniu podyktu- 
ie. Niewatpliwie możliwe są okoliczności, wśród 
których Anglia nie mogłaby pozostać bezintereso- 
«vnym widzem w zatargu europejskim. Wszystkie 
mocarstwa są w możności oceniania tych okolicz* 
ności i uniknięcia ich. Ale musimy uwzględnić in- 
ieresy i zobowiązania, które poważne dotykają 
każdej decvzyi, iakabyśmy  powzięli co do zatar- 
gu europejskiego, a miancwicie bezpieczeństwo 
Indy] i interesy zamorskich dominiów i pesładło- 
ścł, Zbyteczna rzecz w takiej chwili powiadać, ja- 
kobyśmy mieli nieograniczone siły wojenne. które 
moglibyśmy w zupełności przeznaczyć na przed- 
sięwzięcia wojskowe w Europie, nie myśląc o pie” 
kacych interesach gdzieindziej powierzonych na. 
szej pieczy, ` 
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A inne państwa? 


Paryż, (B. Havasa.) Minisferstwo skarbu o- 
głasza notę, w którcj oświadcza, że wiadomości 
dzienników o zarządzeniach ostrożności poczynio- 
mych przez zarząd wciska i marynarki, są nie 
dokładne. ` 

Metz. (WAT). Po stronie francuskiej odbywa 
się gromadzenie wojsk. Pod Givek zebrane są li- 
czne wojska francuskie, szczególnie dużo jest ar- 
tyleryi. Pod Charviile przybyły nowe posiłki. 

Paryż. (TBK). Ambasador rosyjski Izwolskij 
odwiedził przedpołudniem premiera i ministra 
Spraw zagrancznych. 

Bukareszt. (Ag. rum.) Półurzędowa  „Inde- 
pendance Rownaine“ pisze: Sytuacya jest tak po- 
ważna, że na wszystkich Rumunów nakłada obu- 
wiązek zapomnienia o wszystkiem, co chwilowo 
ich dzieliło. Mimo wszelkie zawikłania, które mo- 
gyłby nastąpić, a które w swych skutkach są nie- 
obliczalne, nałeży jednak spodziewać się, że za- 
targ między Austrya a Serbia będzie 'zlokalizowa- 
ny pod wpływem jedncinyślnych usiłowań wszy. 
stkich państw, które tak samo, jak Rumunia niu 
zaniechają niczego, aby powstrzymać ogólną kow 
flagracyę. Ponieważ nie jest tę w mocy Rumunii 
usunąć zatargu austro-serbskitgo, przeto obo- 
wiązkiem jej jest wstrzymać się od wszelkiej ma- 
nifestacyi, które byłyby nie na czasie i pozostawa- 
ły w sprzeczności z jej interesami, oraz ze Stosun- 
kami przyjaźni. Apelujemy dy wszystkich, aby 
wstrzymali się od wszelkiej choćby nieświado- 
mej akcyi i wszelkich objawów niezgody w cza- 
sie, w którym jedność jest konieczna, a tak samo 
od wszelkich czynów, które mogłyby powagę pań 
stwa narazić, albo zaangażować, a*których wstrzy 
manie jest obowiazkiem rządu. 

Madryt, (TBK), Półurzędowa „Epoca“ dono- 
si, że rząd oświadczył, że Hiszpania w razie kon- 
fliktu międzynarodowego zachowa  majściślejszą 
neutralność. 
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Koło polskie a położenie, 


Kraków. (TBK). W niedzielę o godz. 10 przed 
południem odbędzie się Sali rady miasta Krakowa 
posiedzenie prezydyum Koła polskiego z prezesa- 
mi klubów celem narady nad sytuacva polityczna 
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Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza wa Lwowie, 


Bedałctor naczelny: Dr. ROGER BATTAGLIA. 


|ściła. Z przedstawicieli władz wyszedł przed mury 


tylko burmistrz, który polecił opiece komendanta 
wkraczajacych wojsk życie i mienie pozostałych 
w mieście pokojowo usposobionych mieszkańców. 
Komendant wojsk austryackich odpowiedział: 
„Spokojnym obywateiom nie spadnie włos z gło- 
wy“. Do południa zajęły wojska austryackie wszy- 
stkie ważniejsze punkty miasta, poczem zakres 
działania austryackc-węgierskich ustaw woelen- 
nych rozszerzono na Belgrad. 
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-Serkowie przyzmają się 
do porażki! 


Berlin. (Tel. wł.) Nadeszła tu spóźniona de- 
pesza serbskiego biura prasowego z Niszu, która 
minio wszystkich obsłonek potwierdza doniesienia 
austryackie ọ starciach pod Belgradem i Zemu 
niem. Anstro-węgierskie władze wojskowe i cywili 
ne otworzyły dnia 28. lipca ogień ma serbskie 
okręty na Dunaju, a następnie je wzięły w posia- 
danie. W ten sposób cztery okręty wpadły w ręce 
Austryaków. Piąty okręt serbski został zatrzy- 
many koło Orsowy przez austryacką kancnierkę. 
która zdjęła z masztu jego flagę serbską, a wywie- 
sila węgierska. Następnego poranka austro-węzier 
skie statki celne ostrzeliwały dwa imne serbskie 
statki, które się natychmiast bez osłony serbskich 
wojsk cofnęły na serbską stronę. Szkoda jest 
znaczna, Natomiast strat w ludziach niema. 

Koło Kicznej i Smederowo rozpoczęła się 
walka działowa. 

== 


Budapeszt. (Tel. wł) Dalsze wiadomości o 
walkach pod Belgradem, nadesłane do tutejszych 
dzienników, opiewają jak następuje: 

Dnia 30. bm. wnet po północy, Serbowie po- 
nownie przedsięwzięli próbne wysadzenie mostu 
w powietrze. W świetle re:lektora jednego z mo- 
nitorów, który ustawicznie czuwał mad mostem, 
widziano siny Oddział piechoty serbskiej, jak się 
posuwał ku inostowi. Serbów zaczęto ze strony 
austryackiej zasypywać ogniem szraptelowym i 
z karabinów maszynowych. Po serbskiej stronie 
padło wielu zabitych i rannych, tak że wreszcie 
wojska serbskie cofnąć się musiały. „Po godzinie 


-q| drugiej w nocy nastał znowy spokój, ale już około 


godziny czwartej nad ranem wszczął się ponownie 
żywy czgień karabinowy. Dwą monitory stojące na 
kotwicy pod Zemuniem ruszyły i znikły w prze- 
strzeni. Natomiast ukazał się holownik „Ałtkotma- 
ny“ na wodach Dunaju i śmiało zapuścił się na 
serbską stronę, przejeżdżał pomału tuż przed ior- 
tyłikacyami i przed miastem Belgradem, a potem 
powrócił. Serbowie otwarli piekielny ogień wa pa- 
rowiec i można było stwięrdzić, że poroztywane 
przez strzały armatnie austryackie szańce serbskie 
są znowu silnie obsadzone przez pisalotę serbską. 
Śmiała wycieczka holownika miała widocznie ten 
cel, aby wysławiaiąc się na ogień serbski zdcma- 
skować pozycyc serbskie, Dwaj ludzie z załogi 
holownika zostali przez kule śmiertelnie ugodzeni. 
Parowcowi „Alkotmany“ towarzyszyło małe 
czółny motorowe, jedno z czółen dunajowcj flo- 
tylli wojennej. Również komendant tego statku a- 
wizowego, który wystawił się śmiało na kule nie 
przyjaciela, miał zginąć. 

Budapeszt. (Tel. wł.) Spóźniony telegram, ja- 
ki nadsezdł do tutejszych dzienników podaje je- 
szcze następujące szczegóły z dnia 29. bm. wyja- 
Śniajacy sprawę niepowodzenia serbskiego z wy- 
sadzeniem mostu: 

Komendanci trzech monitorów, zawiadomiw- 
szy o ósmej godzinie wieczorem załogę o wypo- 
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|wiedzeniu woiny, co przyjęty okrzykami „Szczęść 
Boże!“ i cdśpiewano: hymn ludów, rozpoczęli na- 
tychmiast akcye. Pierwszy strzał skierowano na 
serbskie ujście mostu. Pocisk był celny i zniszczył 
dwa przewody elsktryczne przeznaczone do zapa- 
tenia miny w celu wysadzenia mostu, tak że Ser- 
bowie mogli to wysadzenie przedsięwziąć tytko 
przy pomocy jednej miny i most doznał 5tosunko- 
wo tylko meznacznego uszkodzemia, tak że można 
by go łatwo naprawić, Na Sawię Serbowie poa- 
umieszczali liczne miny. Jeden ze statków aw 
stryackichwypłynał z sieciami, aby je usunąć. 
Wkrótce po jedenastej godzinie austro-we- 
gierska artylerya lądowa rozpoczeła ogień. Dzia- 
fa ustawione na chorwackiej stronie za plecami 
wojsk. umieszonych w Zemuniu, rzucały pociski 
na oszańcowania serbskie. Wnet na brzegu Dau- 
naju spostrzeżona słupy ognia między Szarką a 
Belgradem i na prawo od Topczidaru. Pod wpły- 
wen! grzimotu dzia! publiczność zgromadzona na 
placu kolejowyin rczprószyła się, ale wnet potem 
zaczęła się znowu gromadzić. W jasnem świetle 
słonecznem widać było dokładnie linie ostrzeli” 
wanej twierdzy. Zdaje się, że żaden z budynków 
nie został ugodzony, a wszystkie strzały skiero- 
wane były na szańce. Ze stancwisk serbskich od- 
powiadano tylko bardzo słabym ogniem działo- 
wym. Jak słychać, Serbowie mieli ostrzelłwać je- 
den z pociagów Czerwonsgo Krzyża. P 
Wiedeń. (TBK). Wczorajsze sprawozdanie © 
udziale artyleryi w utarczce straży przednich 
koło Belgradu. zostało przez część dzienników 
mylnie zrozumiane, jakoby szła o bombardowanie 
otwartego miasta. Oczywiście, że ogólnie uznanem 
postanpwienieni prawa międzynarodowego strze- 
żonę Są zbyt sumietmie z naszej strony, by nasza 
zrtylerya miała się dopuścić takiego ich narusze” 
nia. Strzelano tylko na wojska walczące, które u- 
stawiły się w kilku domach w pozycyi ogniowei. 
Na placu boju nie zaszło wczoraj nic szczególnego 
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Brawura naszych 
; strzelców. 


Wiedeń. (TBK). Strzelcy graniczni Józel 
Flousek i Jan Sin z Mahriscn Schóunberg przepły- 
neli wśród ognia nieprzyjacielskiego przez wez- 
brana Dninę i zniszczyli na brzegu nieprzyjaciel: 
skim znajdujące się tam serbskie połaczenia tele- 
foniczne. Jest ty Świetny czyn, który zasługuje na 
zapisauię w rocznikach naszej siły zbrojnej. 


- Aprowizatyz Lwowa. 


Lwów, 31. lipca. 

($) W mieście naszem zapanowała od dwóch 
dni znaczna drożyzna. Bez wszelkiego ku temu 
powodu niektóre artykuły żywnościowe podsko- 
czyły a 50 a nawet o 100 procent, co jest nadzwy- 
ozajną lichwą żywnościowa. lLichwie tej położy 
kres taryfa maksymalna, którą prezydywn magi- 
stratu ogłosi jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego, Sa- 
mo ogłoszenie jednak tej taryfy jest Środkiem nie- 
wystarczającym. Prezydyum miasta powinno na- 
tychmiast zwołać wszystkich radnych, powinno 
podzielić ich na sekcye, stwionzyć rejony i oddać 
w ręce radnych kontrolę wad przestrzeganiem ta- 
ryf. Sama publiczność ze swej strony powinna 
wstrzymać się od masowych zakupów, gdyż mia- 
Sto ze swej strony zakupiło cały szereg artyku- 
łów żywnościowych w które łatwo 'się będzie mo- 
Żna zaopatrywać. Prezydyum zakontraktowało n. 
p. nietylko mąkę, ale nawet samo zboże i wy- 
dzierżawiło młyn; zakupiło za znaczna kwotę ry- 
Żu, wystarało się o cały szereg innych artykułów, 
tak że mieszkańcy pod tym względem moga byś 
zupenie spokojni. Niema też żadnej podstawy po- 
zbywania się banknotów, na czem tylko zyskują 
niesumienni spekulanci. W tym kierunku pożądane 
jest, by Bank austro-węgierski wydawał monetę 
zdawkową za każdy banknot i do każdej wysoko: 
ści. Przyczyni się to znacznie do uspokojenia na- 
iwnej ludności, 
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Wiedeń. (TBK). Bank austro-węgierski uchwa. 
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